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Julja z Orlichów Fabian
po długich i ciężkich cierpieniach  zasnęła w Bogu dnia 24 listopada 1916 roku

przeżyw szy la t 63.
W yprow adzenie zw łok z m ieszkania do kościo ła w S trzem ieszycach i na 

cm entarz odbedzie się dnia 26 b. m o godzinie 1-ej po południu o czem zaw iada­
m iają pogrążeni w głębokim sm utku

1627 Mąż, córka, synowie, zięć i wnuczki.

11009 cesarz.
Po zgonie Franciszka Józefa koro­

na Eustrjacka i węgierska przypada w 
udziale arcyksięciu Karolowi Franci­
szkowi Józefowi, który w r. 1914 po 
tragicznej śmierci swego stryja arcyks. 
Franciszka Ferdynanda uznany został 
za następcę tronu.

Nowy cesarz jest synem arcyksięcia 
Ottona, zmarłego w r. 1906 i królewny 
Saskiej Marji Józefy, wnukiem zaś ro­
dzonego brata cesarza Franciszka Jó 
zefa I, arcyksięcia Karola Ludwika.

Urodził się d. 17 go sierpnia 1887 
roku, liczy więc obecnie trzydziesty 
rok życia

Otrzymawszy w domu rodzicielskim 
staranne wychowanie i zdawszy egza­
min publiczny, arcykeiążę Karol Fran­
ciszek Józef wstąpił do wojska, jako 
podpor* ~znik dragonów. Wkrótce o- 
v z « m a ł stępieó rotmistrza.

W 1911 roku ożenił się z Zytą 
łg jt * 'śnieżką Bourbon - Parma (ur. w 
.«’J92 r.), w 1912 został ojcem pier­

wszego (obecny następca tronu: Karol 
Franciszek Otto) w 1914 r. drugiego 
syna. W 1912 r. stał garnizonem 
Przeszło pół roku w Kołomyi. Dzięki 
.emu obeznał się ze stosunkami Gali­
cji, którą wtedy zwiedził całą grun­
townie.

W wojnie obecnej arcyksiążę Karol 
Franciszek Józef wziął czynny udział. 
Z początku dowodził dywirją* a potem  
armią w stopniu generała-pułkownika. 

Wśród huku armat młody cesarz

I Karol 1 — podobnie, jak jego dziadek 
Franciszek Józef w 1848 r. — rozpo­
czął rządy

Młody monarcha wydał następującą 
odezwę do narodu:

Do m oich ludówl
Głęboko wzruszony i wstrząśnięty 

staje wraz z rodziną moją, wraz z 
wiernymi ludami, u trumny szlachetne­
go monarchy, którego ręka prawie 
przez 7 dziesiątków lat kierowała lo­
sami monarchji.

Łaska Najwyższego, która go we 
wczesnym wieku młodzieńczym na 
tron wyniosła, udzieliła mu też siły 
aiezwruszenie i nieugięcie, wśród naj­
cięższych cierpień ludzkich aż do 
wieku sędziwego, pełnić obowiązki, 
jakie mu nakazywał wysoki urząd mo- 
■areby i gorąca miłość dla swego 
ludu.

Jego mądrość, jego rozum i jego 
epieka ojcowska stworzyły trwałe pod­
stawy spokojnego współżycia i swo­
bodnego roz woju, i wśród ciężkich 
•kwil i niebezpieczeństw przez złe i 
dobre dni prowadziły Austro-Węgry 
przez czas długi i błogosławiony w po­
koju na szczyty potęgi, na których 
dziś w związku z wiernym sprzymie­

rzeńcem trwa w walce przeciw swym 
wrogom.

Jego dzieło trzeba prowadzić w 
dalszym ciągu.

W burzliwym czasie wstępuje na 
czcigodny tron przodków moich, który 
pozostawił mi dostejay stryj w nie- 
zmniejszonym blasku.

Cel jeszcze nie osiągnięty. Jeszcze 
nie złamany obłęd nieprzyjaciół, którzy 
sądzą, że bezustannemi atakami zwal­
czyć, a nawet zniszczyć mogą moją 
monarchję i jej sprzymierzeńców.

J a  i mój naród jesteśmy zgodnie 
zdecydowani walczyć dalej, aż do o- 
siągnięcia pokoju, który zabezpieczy 
istnienie mejej monarchii i zagwaran­
tuje trwałe podstawy do niezamącone- 
go rozwoju.

W pełnem dumy zaufaniu jestem 
pewny, że bohaterska moja armia, o- 
parta na ofiarnej miłością ojczyzny 
moich ludów i w wiernem braterstwie 
broni z wojskami sprzymierzonemi, w 
dalszym ciągu przy mocy Bożej od 
pierać będziemy dalej wszelkie ataki 
aż do osiągnięcia zwycięskiego zakoń­
czenia wojny.

Niezwruszoną jest również moja 
wiara, że monarcha, której stanowisko 
mocarstwowe tkwi od dawien dawna w 
nieszczęściach i niebezpieczeństwach 
stwierdzonej nierozdzielnej wspólności 
losów, łączących oba jej państwa, wyj­
dzie z wojny zahartowana nawewnątrz 
i nazewnątrz, że moje ludy, które o- 
żywione myślą współistnienia i naj­
głębszą miłością ojczyzny, jednoczą się 
dziś w ofiarnej obronie nieprzyjaciela 
zewnętrznego odnowienia i odmłodnie- 
nia, ku doprowadzeniu obu państw 
monarchii wraz z włączonymi krajami 
Bośni i Hercegowiny, do rozkwitu 
wewnętrznego, do najwyższego rozwo­
ju i wzmocnienia.

Błagając Nieba o łaskę i błogosła­
wieństwo dla mnie, dla mej rodziny, 
dla moich ukochanych ludów, przysię­
gam przed Najwyższym, że dobrem, 
pozostawionem mi przez przodków 
moich .wiernie zarządzać będę.

Uczynię wszystko, aby straszliwe 
ofiary wojny w jaknajszybszym czasie 
uleczyć, ciężko poszwankowane błogo­
sławieństwa pokoju przywrócić moim 
ludom, jak tylko pozwoli na to honor 
nor naszego oręża, warunki żywotne 
moich państw i ich wiernych sprzy­
mierzeńców i nacisk naszych nie­
przyjaciół.

Dla moich ludów chcę być spra­
wiedliwym i miłościwym władcą. Ich 
swobody konstytucyjne i inne przywi­
leje utrzymam i strzedz będę równo­
uprawnienia wszystkich ludów. Usiło­
waniem nfojem niestrudzonem będzie' 
popierać moralne i duchowe dobro 
moich ludów, ochraniać wolność i po­
rządek w moich państwach, zapewnić 
wszystkim członkom społeczeństwa o- 
woce pracy uczciwej.

Jako cenny spadek moich przodków 
obejmuję przywiązanie i wewnętrzne

Zmiana na tronie austrjacko-węgierskim.

i

Cesarz Karol I. — Cesarzowa Zyta.

zaufanie, jakiem ludy monarchii ota­
czają koronę. Ten spadek udzielił mi 
sił do spełnienia obowiązków mojego 
dostojnego i trudnego urzędu władcy.

Przeniknięty wiarą w niezniszczalną 
siłę życiową Austro-Węgier, ożywiony 
wewnętrzną miłością dla moich ludów, 
pragnę oddać całą moją miłość i całą 
moją siłę na usługi tych wysokich 
zadań.

KAROL m. p.
Ton K órber m. p.

Cesarz Karol I—Król Karol IV.
Karol Franciszek Józef, jako panu­

jący, przybierze niezawodnie imję Ka­
rola, tem tylko imieniem podpisał pro­
klamację i pismo odręczne do preze­
sów ministrów dr. Koerbera i hr. Ti- 
szy. Jako cesarz Austrji byłby zatem 
Karolem I, a jako król węgierski Karo­
lem IV. Pierwszym królem węgierskim 
tego imienia był Karol andegaweński, 
drugim władcą Węgier był Karol V  z 
Neapolu, a trzecim Karol VI, Habsburg.

Przysięga na konstytucję.
Według artykułu 8-go z dnia 21-go 

września 1867 r. cesarz jest zobowią­
zany do złożenia przysięgi na konsty  
tucję, a posłowie wzamian ponawiają 
swą przysięgę.

Tej sprawy dotyczy pismo odręcz- 
ae cesarza do prezesa ministrów d-ra 
Koerbera, które brzmi :

„Kochany d-rze Koerberze ł Pomny 
na obowiązek złożenia przysięgi w myśl 
artykułu 8 go ustawy z dnia 21 wrze­
śnia 1867 r. o wykonaniu rządów, o­

czekują propozycji pańskich co do wy* 
konania tego przepisu".

Pismo to ogłasza urzędowa „Wiener 
Zeitung".

Franciszek Józef.
Zmarły ces. Franciszek Józef urodził 

się 18 go sierpnia 1830 roku, jako syn 
arcyksięcia Franciszka Karola (drugiego 
syna ces. Franciszka II) i Doroty Zofji 
królewny bawarskiej.

Jako młodzieniec 18-letni, arcyksią­
żę Franciszek Józef mianowany został 
w kwietniu roku 1848 namiestnikiem 
Czech, a kiedy książę Schwarcenberg 
stanął na ozele ministerjum austriackie­
go, arcyksięcia Franciszka Józefa ogło­
szono w dniu 1 grudnia 1848 r. w o- 
bozie pod Ołomuńcem pełnoletnim, a 
nazajutrz, kiedy cesarz Ferdynand I 
abdykował, a jedyny brat tegoż Fran­
ciszek Karol zrzekł się następstwa tro­
nu, ogłoszony został cesarzem Austrji 
i królem Węgier i Czech.

Pierwsze lata panowania były na­
der pomyślne, Zwycięska kampania 
włoska pod wodzą feldmarszałka Ra- 
detrky'ego, stłumienie (z pomocą Rosji) 
długiego i szczęśliwie dla Węgier roz­
poczętego powstania (1849), nareszcie 
wpływy reakcji, pod wodzą ks. Schwar- 
zenberga, Bacha i in. ugruntowały na 
pewien czas władzę w duchu zupełne­
go absolutyzmu.

W tych czasach (1853) spełniono 
pierwszy zamach na cesarza w Wiedniu 
u nieistniejącej dziś bramy Karynckiej 
(Kaertnen Tor). Węgier Libenyi ranił

k
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eesarza w głowę. Na podziękowanie 
Bogu za ocalenie Franciszek Józef wy- 
stawił w Wiedniu wspaniały kościół 
,,Votivkirche".

W r. 1855 zaślubił cesarz księżni­
czkę bawarską Elżbietę.

Niebawem nastąpiły klęski.
Nieszczęsna wojna z Włochami i 

Francją, porażki pod Magentą i Solfe- 
rino (1859) pozbawiły Austrję Lom- 
bardji. Zatargi z Prusami trwające od 
wejny duńskiej (1864) doprowadziły do 
wojny z Prusami i Włochami (porażka 
pod Sadową w 1866 r.), skutkiem któ­
rej Austrja utraciła Wenecję, a równo­
cześnie hegemonję w Rzeszy niemiec­
kiej na rzecz Prus, straconą zupełnie 
po kampanji niemiecko - francuskiej 
(1870 i 1871).

Jednakże w ślad za tern nastąpiła 
reorganizacja wewnętrzna państwowa 
w duchu konstytucyjno-liberalnym. W ę­
gry otrzymały niepodległość, związane 
z Austrją jedynie unią osobistą, inne 
prowincje (pomiędzy innemi Galicja) 
szerszą lub węższą autonomię.

Dnia 7 października 1879 r. doszło 
do skutku przymierze niemiecko au- 
atrjackie, trwające do dnia dzisiejszego 
a w parę lat później „potrójne przy­
mierze" z Włochami.

W tych czasach dotknęły cesarza 
Franciszka Józefa dwa ciężkie ciosy 
rodzinne : śmierć jedynego syna i na­
stępcy tronu arcyksięcia Rudolfa, który 
zginął w tragiczny sposób wraz z ba­
ronówną Veczerą w zamku Meyerling 
(1889 r.), a w roku 1898 skon ces a 
rzowej Elżbiety, którą zasztyletował w 
Genewie anarchista włoski Lucheni. 
Wobec tego obchód 50-lecia rządówod 
był się w cichości.

Pokój europejski trwał dalej.
Poczynając od roku 1914 sędziwego 

sesarza spotykał cios za ciosem. W 
czerwcu 1914 r. zamordowany został 
w Serajewie następca tronu, aicyksiążę 
Franciszek Ferdynand, wraz z mał­
żonką przez członka „ochrany" se rb ­
skiej, Principa. Pociągnęło to za sobą 
wybuch wojny z Serbją, a następnie 
wybuch wojny światowej. W następ­
nym roku cesarz przecierpiał zerwanie 
przymierza z Włochami i wybuch woj­
ny z tern państwem. W reszcie ostat­
nim ciosem, który mąsiał przeżyć, był 
niedawny zamach na prezesa ministrów 
austriackich, hr. Stitrgkha.

Nie sądzonem było sędziwemu Mo­
tt arsze przeżyć tej okropnej wojny...

„Neues Wiener Journal" podaje na­
stępujące szczegóły:

W kwietniu r. 1914 Franciszek 
Józef silnie zasłabł na katar, do któ­
rego wkrótce przyłączyło się zapalenie 
oskrzeli i szczytu prawego płuca. W y­
zdrowiawszy, udał się 27 czerwca do 
Ischlu na odpoczynek, owacyjnie witany 
na dworcu przez ludność wiedeńską.

Ale już następnego dnia nadeszła 
do Ischlu'straszna wiadomość o zama­
chu w Serajewie — i cesarz spędzi 
wszy w swym ulubionym zamku zale­
dwie 24 godziny, musiał wracać na 
uroczystość pogrzebu zabitego następcy 
tronu.

Dnia 7 go lipca znowu powrócił do 
Ischlu — po raz ostatni — gdyż w s k u -  

tek wybuchu wojny z Serbją opuścił 
tę miejscowość dnia 30 go lipca, uda­
jąc się do Schoenbrunn.

Stamtąd wydał manifest, który „N. 
W iener Journal” nazywa najlepszym 
jego portretem.

„Było mojem najtęskniejszem ży­
czeniem — mówił cesarz — poświęcić 
dziełom pokojowym lata, które z łaski 
Bożjej jeszcze mi zostały i ustrzedz 
swo e ludy od ciężkich ofiar i cięża­
rów wojny. Wyroki Opatrzności po­
stanowiły inaczej".

Marzeniem cesarza było udać się na 
widownię wojny. Powstrzymano go od 
tego kroku ze względu na wiek sędzi­
wy. Ale za to cesarz przez cały czas 
wojny pracował od wczesnego rana aż 
do wieczora w swoim gabinecie, kazał 
się informować o wszelkich Wyda ze- 
niach w kraju i na froncie i we wszyst­
kich ważniejszych wydarzeniach wypo­
wiadał swoje rozstrzygające słowo.

Główny dowódca armii, arcyksiążę 
Fryderyk, arcyksiążę następca tronu 
Karol Franciszek Józef, szef sztabu 
jeneralnego von Conrad wielokrotnie 
się ukazywali w Schoenbrunnie na dłu- 
gkh audjencjacb, aby szczegółowo in­
formować cesarza o położeniu.

Cesarz Franciszek Józef zmarł w 
swej pracowni, siedząc w fotelu.

O zgonie doniesiono niezwłocznie 
cesarzowi Wilhelmowi do głównej kwa­
tery. C irem cniał i dzień pogrzebu nie 
są jeszcze ustalone, lecz prawdopodob­
nie zwłoki dzisiaj w nocy będą wy­
stawione w kaplicy zamkowej na wi­
dok publiczny, a sobotę będą złożone 
w podziemiach u Kapucynów.

O przebiegu choroby monarchy do­
noszą jeszcze, że lekarz przyboczny 
dr. Kerzl stwierdził przed trzema ty­
godniami zmianę głosu cesarza oraz, że 
podniebienie było lekko obłożone. C e­
sarz jednakże nie chciał ani słuchać o 
ochranianiu się. Po kilku dniach po­
jawił się lekki kaszel, pozatem monar­
cha czuł się zupełnie zdrowym. Upor­
czywy ten katar jednakowoż budził u 
lekarzy poważne obawy. Po raz pier­
wszy zmiana temperatury pojawiła się 
pod koniec zeszłego tygodnia, cesarz 
jednak pomimo to nie przestał udzie­
lać audjencji.

W nocy, z poniedziałku na wto­
rek, choroba rozwinęła się zna­
cznie, tak że lekarze rano nie łudzili 
się już absolutnie. Cesarz wstał jed­
nakże i udał się do swej pracowni, ale 
czuł, że siły go coraz więcej opuszcza­
ją. Puls i oddech również zaczęły bu­
dzić obawy. Około godziny 1 w po­
łudnie osłabienie wzmogło się niespo­
dzianie, a o godz, 2 nastąpił pierwszy 
atak sercowy, który lekarze zdołali 
złagodzić, atoli ^pozorne jc ltp tz c r ie  
nie trw ało długo. Chory opadał z sił 
coraz więcej i przyjął Ostatnie Sakra­
menty św. O godz. 7 wieczorem nie 
ulegało już żadnej wątpliwości, że zbli 
ża się koniec. Monarcha zmarł spo 
kojnie, bez walki przedśmiertnej, 5 mi­
nut po godz. 9 wieczorem.

polskie szkoły, polski samorząd i pol­
ski uniwersytet. Rosja tymczasem nie 
chciała nawet znieść prawnych ogiani- 
czeń Polaków. Zawsze wskazywaliśmy 
rządowi rosyjskiemu na niebezpieczeń­
stwo całkowitej utraty Polski. Rząd 
był niemy. Niech teraz rząd próbuje 
naprawić ten błąd.

Następnie zabrał głos były minister 
Szczegłowitow i powiedział, że Polacy 
powinni mieć ufność do Rosji. P rze­
cież Polacy są Słowianami. Z tego też 
powodu jedynym ich zbawcą i jedy­
nym opiekunem może być tvlko cesarz 
wszechroiyjski i król polski, którym 
jest car całej Rusi. Polacy nierozdziel- 
nie związani są z państwem rosyj- 
skiem.

Pogrzeb zwłok Siaskiawisza.

Nadzwyczajne wydanie „Wiener 
Ztg.” donosi, że ś. p. Franciszek J ó ­
zef w otwartym wczoraj testamencie 
racąył skierować do swych narodów, 
armii i marynarki następuje słowa :

„Mym ukochanym narodom wypo­
wiadam podziękowanie za wierną mi 
łość, jaką okazywały Mnie i memu 
domowi w dniaph szczęśliwych i chwi­
lach utrapienia. Przeświadczenie o 
tern przywiązaniu błogiem napełniało 
uczuciem me serce i dodawało mi siły 
do spełniania ■ ciężkich obowiązków 
regenta.

Oby ten patrjotyczny sposób my­
ślenia zachowano i dla mego następcy!

Wspominam również mą armię i 
flotę z uczuciem szczerego podzięko­
wania za ich dzielność i wiernę przy­
wiązanie.

Ich zwycięstwa napawaią mnie du­
mą radosną, niezasłużone niedole bo­
lesnym smutkiem.

Znakomity zapał, jaki zdawien 
dawna ożywiał armię i flotę, jak rów­
nież obie strony krajowe, ręczy mi za 
to, że mój zastępcą taksamo liczyć 
może na nie, jak ja".

W środę przed południem odbył się
w Vsvey pogrzeb zwluk Henryka Sien­
kiewicza przy licznym bardzo udziale 
gości żałobnych. Zapowiedziana deputa- 
cja polska z Warszawy nie zdążyła przy­
być do Vevey. Wszystkie polskie sto­
warzyszenia w Szwajcarji przysłały de 
legacje.

Szwajcarska rada związkowa wyra­
ziła rodzinie zmarłego swoje współ­
czucie w telegramie kondolencyjnym 
Ojciec św. wyraził swoje współczucie 
polskiemu Komitetowi pomocy w Vevsy.

W pogrzebie wzięli pomiędzy inny­
mi udział: przedstawiciele poselstw:
niemieckiego i austrjacko węgierskiego, 
członkowie polskiego Komitetu pomocy 
w Vevey oraz konsulowie Anglii, Fran 
cji i Rosji.

Kościół był przepełniony; w? uroczy­
stości pogrzebowej brało udział prze 
szło 1000 osób. Większoś stanowili 
Polacy, którzy przybyli głównie ze 
Szwajcarji i Francji, ale także z innych 

j krajów, o ile na to pozwoliły stosunki 
* wojenne. Pierwsze ławki w kościele 

przeznaczono dla przedstawicieli dy­
plomatycznych oraz dla urzędów pol­
skich deputacji. Uroczystość żałobna 
rozpoczęła się odegraniem marsza ża­
łobnego Szopena, następnie śpiewacy 
polscy zaintonowali pieśń „Boga Ro­
dzica". Po Ewangelii św. odczytano 
telegram Ojca św. Mowę żałobną wy­
głosił ks. Gralewski z Warszawy, w 
wymownych słowach sławiąc żywot i 
zasługi wielkiego obywatela i pisarza.

Żydzi w przyszłej Polsce.

Echa 5 listopada.
W Rosji.

Donoszą tu z Petersburga: Rozpra­
wy w kwestji polskiaj w Dumie zakoń­
czyły się otwartem oświadczeniem się 
Polaków przeciw Rosji. W Dumie pań 
stwowej poseł Harusewicz, wypowie­
dziawszy się przeciw Niemcom, w imie 
niu wszystkich Polaków, wystąpił z naj­
ostrzejszymi zarzutami przeciw Rosji. 
Dowodził on, że politycy Polacy stale 
wskazywali na grożące niebezpieczeń­
stwo wyrwania Rosji inicjatywy w roz­
wiązaniu kwestji polskiej. Rząd nic 
nie robił tylko milczał wciąż i milczał. 
Państwa centralne mogły wykorzystać 
milczenie urzędowej Rosji i wywołać 
wrażenie, jakoby tylko Niemcy były 
interesowane w kwestji polskiej. Rząd 
rosyjski powinien teraz wyrzec słowo 
że nie odda Polaków na ofiarę.

Bardzo jeszcze ożywiony przebieg 
wywołała kwestja polska w Radzie 
Państwa. Tu przedewszystkiem Sze- 
beko w zastępstwie przebywającego w 
Sztokholmie hr. Wielopolskiego, złożył 
dłuższe oświadczenie, w którem powie­
dział, że dopóki Rosja była w posia­
daniu Polski, ograniczyła się tylko do 
obietnic. Zaledwie Polskę wzięły Niem­
cy, z bajeczną szybkością powstały

O interesach żydowskich w przy- 
szłem państwie polskiem — pisze „Ga­
zeta 2 grosze* — rozprawiają już obszer­
nie nietylko żydzi w Królestwie, ale i 
zagraniczni — w Niemczech i Austrji. 
W ostatnim numerze (267) żargonowe- 
„Warsz. Tgbltu", znajdujemy ciekawe 
wielce szczegóły o stanowisku żydów 
zagranicznych do sprawy żydowskiej w 
Polsce. W ostatnim zeszycie niemiec­
kiego pisma żydowskiego „Neue Idische 
Mcnatshefte" wystąpił dr. Adolf Fried- 

! man z artykułem p. t. „My i żydzi 
i wschodni", w którym nawołuje wszyst- 
I kich żydów niemieckich, aby w spra­

wie tej zjednoczyli się na gruncie na­
stępującego „minimalnego programu".

„Żądamy — pisze dr. Fr. — aby 
konstytucja polska zabezpieczała równo­
uprawnienie wszystkim mniejszościom 
narodowym, narówni z Polakami, a więc 
i równouprawnienie dla żydów. Prawo 
w kraju polskim winno dawać ochronę 
odrębności religijnej i kulturalnej żydów 
w takim rozmiarze, w jakim żydzi sami 
chcą ją zachowsć, Prawo to musi od­
rzucać każdy środek przymusowy po- 
lonizacji i unikać wszelkich środków do 
germanizacji żydów, kategorycznie od­
rzucać wszelkie przepisy o emigracji, 
w szczególności o zamknięciu granicy i 
dokładnie wyjaśnić pogląd publiczny na 
wyższe instytucje urzędowe i rolę urzęd­
ników".

Z dalszego ciągu artykułu dr, Fried­
mana dowiadujemy się ciekawej wielce 
rzeczy, Mianowicie, że jeszcze w lu ­
tym r, b. odbyła się w Warszawie na­
rada asymilatorów, neo- asymilatorów, 
bundzistów, syonistów, nacjonalistów i 
chasydów.

Na naradzie tej aaymilatorzy zło­
żyli deklarację, w której zasadniczo 
oświadczają się za asymilacją żydów w 
duchu polskim, ale jednocześnie za­
mieszczają zastrzeżenie mocno zmie­

niające charakter tego "oświadczenia 
Asymilatorzy oświadczają się za „na­
rodowo kulturalną żydowską r« dą na­
czelną, zagwarantowaną prawn/# i kon­
stytucyjnie".

Rada ta będzie organem zajm ują­
cym się wychowaniem i rozwo em kuł 
turalnym młodzieży żydowskiej w ję­
zyku i w duchu, w iakim domagać 
się będą sami żydzi. Ogólnikowo, ale 
dość zrozumiale, Najciekawszera zaś 
jest to, że o uchwale tej nic nie wspo­
minał miejscowy organ naszych „asy- 
milatorów".

Również i żydzi w Austrji zajmują się 
sprawą przyszłości żydów na ziemiach 
polskich. W tymże numerze „Wars*. 
Tagblttu” znajdujemy następującą wia­
domość:

„Na konferencji sjonistycznych mę­
żów zaufania z całej Austrji przyjęto 
rezolucję, która głosi, że komitet wy­
konawczy organizacji sjonistycznej ma 
przedsięwziąć kroki ku zatroszczeniu 
się, bv przy reorganizacji ustroju G ali' 
cji zastizeżone była prawa żydów jako 
osobnej grupy narodowej i aby stwo­
rzono dla nich specjalną kurję naro­
dową".

Dotychczas żydzi w Galicji jak i 
wogóle w państwie austro węgierskiem 
nie uznani są prawnie za odrębną n a ­
rodowość. Podobne uznanie dałoby im 
takie prawawa, jakie posiadają Rusini 
i Chorwaci, których język posiada 
określone prawa, w sądach, urzędach i 
w szkole.

Z widowni wydarzeń
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do­

noszą dnia 24-go listopada.
Wschodni teren wall< ;

Front wojsk generała-feldmarszałka 
księcia Leopolda Bawarskiego. 
Nie było większej czynności bo­

jowej.
Front wojsk geuerała-pułkownika 

arcyksięcia Józefa.
W  rów ninie w ołoskiej w ojska ge' i ’ 

n e ra ła  p iechoty  von F a lk en h ay n s 
zbliżają s ię  do rzek i Alt.

W zachodnim kącie Rumunii 
przełamano opór nieprzyjaciela. Za­
jęto Orsowę i Turn Severin. Ą

Zachodni teren walk:
Front armii generała marszałka pt . 
nego ks. Albrechta wirtemberskugo.

W łuku Ypern i Wytschaete oży­
wiła się chwilami czynność ogolona.
Front wojsk jenerała-feldmarszałka 

Ks. Rupprechta Bawarskiego:
Na północ od Ancre rozpoczęto 

po południu gwałtowny ogień, który 
się przeniósł i na brzeg południowy* 
Ataki angielskie nie doszły w ża- 
dnem miejscu do naszych pozycji. 
Przeważnie złamały się już w ogniu 
zaporowym z wielkiemi stratami.

Przy łesie St. Pierre i Vaast in s  
południe od Sommy aż w okolicę 
Chaulnes wrzała przy przejrzysteiu 
powietrzu gwałtowna walka artyle­
ryjska.

bałkański teren walk.
Grupa wojsk jenerała marszałka poi' 

nego ▼. Mackensena:
Na prawem skrzydle irontu *  

Dobrudży odrzucono atakiem wojsk 
bułgarskich siły rosyjskie z te r e n u  
przed naszemi pozycjami. Równie® 
w innych miejscach armii ożywił* 
się  czynność bojowa,

Front macedoński.
Pomiędzy jeziorem Presps a Cer' 

ną kilkakrotny ogień artyleryjski' 
Częściowe ataki nieprzyjaciela *  
stronie północno zachodniej od Mo' 
nastyru i pod Makowem nie powie' 
dły się.

Pierwszy generał kwatermistrz 
v. LUDENDORFF.

Cesarz austriacki Karol.
WIEDEŃ, 23 go listopada. (BTW<)' 

„Wiener Zeitung" w wydaniu nadzWf', 
czajnem podaje odręczne pismo ces*1
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rza Karola z dnia 21 listopada do pre­
zesa ministrów dr, von Koerbera, w 
którern donosi mu o objęciu rządów i
0 zatwierdzeniu członków ministerstwa 
spraw zagranicznych, a zarazem rleca 
mu wydanie proklamacji „Do moich 
narodów", |

i '  0 koronaci; k rófi W ęgier.
'  BERLIN, *24 listopada. (BTWV). 
K orespondent „Lokalanzeiger" dono­
s i z  Budapesztu: W spółpracow nik
dzien nik a ,A z  Est“ odbył k o n fe r e n ­
cję  z szereg iem  osób, b iorących czvn- 
ny udział w życiu  politycznem  Hr. 
K huen H edervary ubolew ał, że  król 
n ie  zdołał dożyć do chw ili zaw arcia  
pokoju, i  w yraził pogląd w spraw ie  
koro iacji, źe musi ona, choćby n a ­
w et z  pom inięciem  pew nych stron  
zew nętrznych, nastąpić jaknajprędzej 
A pponyi ośw iadczył, iż zm arły król 
był zbyt potężną indyw idualnością, 
by uczcić  go było m ożna objawam i 
banalnym i. W spraw ie przyszłości 
A pponyi wyrarił k on ieczn ość  b e z ­
zw łocznego, a jeże li zajdzie potrzeba  
to naw et z ograniczeniem  pew nych  
Icrm zew nętrznych, dokonania koro­
nacji W ęgrom  potrzeba zaw sze , a 
szczegó ln ie  w tych c iężk ich  czasach  
ukoronow anego króla. Hr. Aladar  
Zichy jest rów nież za jaknaj- 
szyb szą  koronacją. O prawno pań­
stw ow ych  następstw ach  zm iany  
panującego profesor un iw ersyte­
tu, K netti, ośw iadczył jed n e­
m u ze w spółpracow ników  dzien ­
n ik a  „Vilag": Z chw ilą  śm ierci króla  
now y król już jest na tronie. Koro­
nacja n ie jest tedy w arunkiem  w stę ­
pnym  do rządzenia, uzupełnia jednak  
w ładzę królew ską i  jest n ieuniknio­
nym  dodatkiem  do jej spraw ow ania. 
K oronacja now ego króla m oże być  
ted y  p rzedsięw zięta  bez żadnych  
przeszkód a w szystk o  przem aw ia  
za tern, ż e  b ęd zie  ona dokonaną  
b ezzw ło czn ie  inter arms*.

Żałoba w monarchii sustry jack ie j.
WIEGEŃ. 24 list, (BTW.). Dzisiaj 

zrana nastąpiło zaprzysiężenie ć-rrnii 
Sustryjackiej na wierność nowemu mo­
narsze. Orkiestry wojskowe przestały 
Wygrywać. Osobom wojskowym zabro­
nione zostało uczęszcza ie do teatrów
1 na koncerty. Teatry będą dzisiaj i 
jutro oraz pojutrze podczas przeniesie­
nia zwłok cesarza Franciszka Józefa 
pzzamykane. Na gmachach urzędo­
wych zwieszają się chorągwie żałobne. 
W kaplicy na Burgu odprawiono dzi­
siaj i wczoraj msze żałobne za duszę 
ktnarłego monarchy. W dniu pogrzebu

. będą o oznaczonych przedtem godzi- 
' nach biły wszystkie dzwony w całej 

monarchii. Dnia tego zawieszone zo­
staną we wszystkich uczelniach A u ­
strii wykłady. Na posiedzeniach ma­
gistratów, zwołanych ad hoc postano­
wiono, aby w dniu żałoby nie urządzano 
żadnych przedstawień, aby zamilkła 
muzyka i aby nie prowadzono rozpraw 
sądowych.

P r o tls t  niem iecki.
BERLIN, 24 list (BTW). Jak donosi 

poseł grecai, doniósł francuski wódz 
naczelny zjednoczonej floty koalicji na 
wodach greckich posłom Niemiec, Au- 
trto-Węgirr, Turcji oraz Bułgarji, ażeby 
opuścili Grecję natychmiast wraz ze 
Swym personałem.

Rząd niemiecki zaprotestował wobec 
Grecji i wszvstkidh państnr neutralnych 
oraz wobec Francji i Anglii przeciwko 
takiemu znieważeniu praw międzynaro­
dowych i przeciwko pogwalcenfu Grecji 
w sposób jak najostrzejszy.

f id iiz I  posłów  m ocarstw B iit r a l iy r t .
ATENY, 22 list (BTW). Biuro Re­

utera donosi: „Posłowie nieprzyjaciel­
scy wraz z swem otoczeniem udali się 
Qa parowcu greckim ,.Mykali“ do Ka- 
Walli. Z masztów zwieszały się flagi 
*ieprzyjacielsk»e. Odjazd odbył się 
spokojnie.

Sprawa zatonięcia „Britannica".
BERLIN, 24 list. (BTW). Urzędowo 

donoszą: „W angielskiej izbie niższej
przedstawiono zatopienie rzekomo przez 
niemiecką łódź podwodną parowca la­
zaretowego „Britannic", jako akt nie­

ludzkiego barbarzyństwa,: sprzeciwiający 
się prawu narodów. Wobec tego stwier­
dza się, że parowca „Britannic" nie z a ­
topiła niemiecka łódź podwodna.

S zef sztabu adm iralsk iego.

Zatopione statu i.
BERNO, 2 4  listopada (BTW). Pa  

rowiec grecki „Joannis" o pojemności 
3 ,8 2 8  tonn został storpedowany przez 
łódź niemiecką.

LONDYn  23 list. (BTW). L byds  
donos , że nuik jvv.ec niemiecki zatopił 
parowiec angielski „Brierton".

Jagow ustępuje.
Jak  się dowiadujemy, sekretarz 

urzędu zewnętrznego v. Jagow podał 
się do dymisji, ze względu na swe 
zdrowie. Jako jego następcę wymie­
niają podsekretarza Zimmermanna.

Ustępujący sekretarz stanu v, Jagow 
rozpoczął swą karjerę w roku 1888 
jako referendarjusz rządowy w Opolu. 
W roku 1895 przeszedł do urzędu 
spraw zagranicznych i jako atache 
ambasady został posłany do Rzymu.
Z biegiem czasu powracał tam jeszcze 
kilka razy, najpierw jako drugi, potem 
jako pierwszy sekretarz ambasady i 
ostatecznie w roku 1909, jako ambasa­
dor niemiecki przy dworze włoskim. 
Na stanowisku tern pozostał aż do 
stycznia 1913, gdzie, po śmierci v. Ki- 
derlen W ahtera został mianowany se­
kretarzem stanu w urzędzie spraw z a ­
granicznych.

*
Domniemany następca v. Jagowa 

podsekretarz stanu w urzędzie spraw 
zagranicznych rzeczywisty tajny radca 
Zimmermann rozpoczął swą karjerę ; 
dyplomatyczną w roku 1892 jako czło­
wiek konsulatu niemieckiego w Chinach 
i tam odznaczył się w czasie zaburzeń 
w reku 1900. Po powrocie z Chin 
wstąpi jako stały współpracownik do 
urzędu spraw zagranicznych, gdzie z 
czasem zajął stanowisko naczelne w 
oddziale politycznym. W roku 1911 
Zimmermann został podsekretarzem 
stanu i na tern stanowisku pozostaje 
aż do tego czasu. Już  swego czasu 
po śmierci snkretarza stanu Kiderlen- 
Wochtera, wymienia go, jako następcę 
na stanowisko, które ostatecznie jednak 
dostało się v. Jagowowi. Czy p rzy­
puszczenia teraźaiejsze będą miały 
więcej powodzenia, okaże się nieza­
wodnie w czasie jak najbliższym.

dnia u  dzień,
Z

Dn. 28 XI
Nabożeństwa.

Porządek nabożeństw będzie nastę­
pujący: Msze św. o godz. 6, 8, o 9 ucz­
niowska i o 10-ej rano. Suma o godzi­
nie U  ej. Nieszpory o 3-ej i pół po­
południu.

W innych parafjach miejscowych nabo­
żeństwa o zwykłych godzinach.

— „Gospoda Mieszczańska".
W dniu 21 b. m. odbyło się organiza­
cyjne zebranie założycieli nowego Sto­
warzyszenia p, n. „Gospoda M iesz­
czańska w Sosnowcu". Stowarzyszenie 
to ma charakter klubowy i zamierza 
zgrupować będący w rozsypce liczny 
żywioł drobno — mieszczański naszego 
miasta.

Wybrany przez organizacyjne ze ­
branie tymczasowy Zarząd Gospody 
stanowią pp.: Bieńkowski Stanisław, 
Drzewiecki Stanisław, Filipczyński Wik­
tor, Kuliński Andrzej, Kiepura Franci­
szek, Koźmiński Feliks, Janson Feliks, 
Siłuszek Feliks, Stacblewski Dyonizy, 
ksiądz Mazurkiewicz Kazimierz, Rych- 
ter Zygmunt i Zdebich Karol.

Do Komisji Rewizyjnej : pp. Dmo­
chowski Stanisław, Frydrych Aleksan­
der i Piętka Ludwik.

— U  Lekarzy. W 'dniu 25 b. m. 
o godz. 4 i pół po południu w lokalu 
własnym (Dom Ludowy Jasna 23) od-

bąd-tie się zwyczajne posiedzenie Tow. 
Lekarskiego ZsgRbia Dąbrowskiego o 
czem Zarząd p o d ^ e  do wiadomości 
swoiek członków.

— S p is w szystk ich  p r z e d s ię ­
b iorstw  i sk lepów . Policja miejska 
przystąpiła do dokładnego spisu w szy­
stkich sklepów i przedsiębiorstw z o- 
zaaczeniem czasu, o-d którego zostały 
i tw s r te  lnb funkcjonują.

— K ursy b u c h a ite ry ju e  F. Sikor­
skiego w Sosnowcu ro lna  13 przyj­
mują zapisy kandydatów na nowe kom­
plety do dnia 1 grudnia r. b. Zapisy 
codziennie.

— Z atankow anie u licy . Cała prze­
strzeń nowootworz mej ulicy od mostu 
na Brvnicv w ki runku Starososnow e- 
kiej otrzymuje bruk granitowy kost 
kowy.

— P ociągn ięcie  do o d p ow ied zia l­
ności Kilku obywateli Starego Sosno- 
w c a z a  nieutrzymywanie w należytym 
po rządku  nieruchomości,pociągnięto do 
odpowiedzialności, kilku zaś skazano 
na grzywnę 10 marek.

— Na nadchodzące św ięta  Nie­
którzy kupcy poczęli na nadcho­
dzące święta przyozdabiać wystawy 
sklepowe podarunkami gwiazdkowymi.

— T ra n sp o r t  byd ła . We czwartek 
nadszedł transport jafówiny w liczbie 
47 sztuk, z którego dla Sosnowca 
przypadło sztuk 12 Trzoda chlewna, za­
kupiona prz z firmę B ci Frankowskich 
odesłaną została wprost do Warszawy.

— W k w estji m ięsa  m onopolo  
wego. Otrzymujem / wiarogodną wiado 
mość w kwestji sprzedaży mięsa monopo­
lowego. Unormowane ceny mięsa mono 
polo wego w Częstochowie (wołowina 80 
fen., a wieprzowina 90 fen. zwróciły u- 
wagę władz miejscowych, które wkrótce 
dzielić będą mięsem z ubitego bydła lub 
trzody czy to komi tet żywnościowy czy 
też rzeźników z prawem sprzeda 
ty  po ściśle wyznaczonych cenach 
i pod kontrolą. Jak  bydła tak i trzody 
nie będzie można nabywać w żywym 
stanie. Niezależnie od tego firma B ci 
Frankowskich z dużym nakładem o- 
twiera wkrótce wielką masarnię przy 
rzeźn i miejskiej w Będzinie, a wyroby 
będą sprzedawane li tylko sklepom 
Komitetów żywnościowych, po cenach 
wyznaczonych.

— D laczego ? W ubiegły piątek 
sprzedawca węgla w składach Sosno­
wieckiego T wa odmawiał przyjmowa­
nia bonów za węgiel, żądając zapłaty 
w rublach lub markach.

Z  P ę d z i ł ) * .
-f- K om itet obchodu żałobnego*

zawiadamia, że nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy ś. p. Henryka Sien­
kiewicza odbędzie się w poniedziałek 
dnia 27 listopada o godz. 10 rano. Po­
nieważ oprócz miejscowych szkół i d e ­
legacy) Towarzystw spodziewany jest 
większy napływ publiczności, ze wzglę­
du na porządek i bezpieczeństwo o- 
gólne, Komitet Obchodu prosi Towa­
rzystwa i cechy, chcące wziąść udział 
w nabożeństwie, o wcześniejsze zgło­
szenie się dla otrzymania odpowie­
dnich odznaczeń do lokalu R. M. O. o 
godz. 4-ej po południu w sobotę.

Spraw ozdanie k asow e z p rzed ­
stawienia dziecinnego „Wieczór Baśni"

w Będzinie d. 11 1916 r. na korzyść 
ochronki św. Stanisława Kostki. D o­
chód: Ze sprzedaży biletów 356 rb. 
75 kop., z programów 50 rb. 40 k., 19 
mk. 10 fen., 10 kor., z pocztówek 19 
rb. 19 k., 13 mk.. 7 fen., 3 kor. 10 h., 
z szatni 5 rb. 80 kop. Razem 432 rb. 
14 k., 23 mk. 17 fen., 13 kor. 10 hal. 
Rozchód: Za wynajęcie sali światło 51 
rb. 45 k„ za pocztówki, afisze, progra­
my i charakteryzacją 54 rb. 65 k., ko- 
stjumy, urządzenie sceny i drobne 63 
rb. 39 kop. Razem 169 rb. 49 kop. 
Czysty dochód 262 rb. 65 k., 23 mk. 
17 fen. 13 kor. 10 hal.

-j- M eldow anie strat rolnych. Ma­
gistrat zawiadomił, że w dniu 24 i 25 
listopada w kancelarji majątku Gzi* 
chów mogą być meldowane straty rol­
ne poniesione z powodu wojny. Kan- 
celarja otwaita jest od godz. 9 do 12 
rano i od 2 do 6 popołudniu.

Z Dąbrowy.
-j- U czczen ie  ś. p. H enryka S ie n ­

k iew icza , W dniu 21 listopada r. b. 
odbyło się w miejscowym kościele w 
obecności młodzieży ze wszystkich 
miejscowych szkół oraz licznie zebra­
nej inteligencji nabożeństwo za spokój 
duszy ś. p. Henryka Sienkiewicza. 
Przed ustawionym katafalkiem ducho­
wieństwo odśpiewało pienia obrzędowe. 
Podczas nabożeństwa wykonane były 
pieśni solowe.

tfieśd  ie  stolicy.
□  Zw iązek Stow arzyszeń  pol­

sk ich  w  W arszaw ie. Dn. 24 b. m.
w lokalu Warsz. Tow. Wioślarskiego 
(Foksal 19) odbyło się organizacyjne 
zebranie Związku Stowarzyszeń pol­
skich, zalegalizowanego przez władze. 
Szesnaście stowarzyszeń warszawskich 
zadeklarowało przystąpienie do związku, 
dalsze zrzeszenia przyjmowane będą 
po zorganizowaniu się związku. Ce­
lem związku jest wzajemna pomoc e- 
konomiczna i społeczna stowarzyszeń 
warszawskich. Do związku przyjmo­
wane być m >gą tylko zrzeszenia pol­
skie, liczące nie mniej, niż 50 człon - 
ków, które reprezentowane będą w 
Związku jak następuje: stowarzyszenie
liczące 50 do 300 członków mieć bę­
dzie 1 delegata, 301 do 750 członków 
2 delagatów, 751 do 1500 członków 3 
delegatów i na każdy następny tysiąc 
członków po jednym delegacie.

□  Statystyka loteryjna. Biuro lo- 
terji R. G. O., zamykając swe czyn­
ności związane z pierwszą loterją kra­
jową opracowało ciekawą statystykę 
popytu na losy loteryjne w różnych 
miejscowościach kraju. Najbardziej 
rozhazardowała się na ową pierwszą 
loterję Warszawa, w których na 1000 
mieszkańców grało na loterji 52. Za 
stolicą poszedł powiat warszawski, 
gdzie na 1000 mieszkańców przypada 
40 losów, czyli 200 biletów, t. j. jeden 
bilet przypadł na 5 osób. Najmniejszy 
odsetek dała natomiast z większych 
miast Ostrołęka, gdzie na 1000 miesz­
kańców sprzedano 6, Łęczyca 6, Prza­
snysz, Okręg Łódzki 11, głównie miej­
scowości więcej nawiedzone przez 
klęski wojny. Ponieważ ‘loterja obok 
zysku osobistego graczom dała pewieu

Z aw iadom ienie!
Niniejszym podajemy do wiadomości, że sensacyjny 

kino-dramat p. t.

OCHRANA
warszawska i jej tajemnice

z udziałem: Haliny Bruczówny, Kazimierza Junoszy-Stęp­
kowskiego, Józefa Węgrzyna, Aleksandra Zelwerowicza w 
głównych rolach, rozpoczniemy w najbliższych dniach de­
monstrować w Sosnowcu.
1626 Tow. „Stlaks", W arszawa.

O dniu rozpoczęcia i miejscu pokazów nastąpią oddzielne zawiadomienia.



zysk krajowi śmiało twierdzić można, 
te  ludność okolic zamoiniejszych zło­
żyła tię na pomoc dla okolic zrujno­
wanych: Loterja zatem osiągnęła swój 
cel kosztem tych, którym los wogóle 
lepiej niż innym sprzyjał. Oni złożyli 
się na pomoc dla wydziedziczonych 
przez los.

K U R J  E R Z A G Ł Ę B I A  niedziela dnia 26 listopada 1916 roku.

U W y g

Nr. 2*8

Z kraju
B Bez żydów. W Kielcach, Rado­

miu, Lublinie i Piotrkowie postanowiły 
wszystkie organizacje polskie nie wcho­
dzić w żadne porozumienia z żydami 
przy nadchodzących wyborach do rad 
miejskich. „Warsz. Tgblt."j który do­
nosi o tern, zaznacza jednocześnie, że 
żydzi w Kielcach mogą liczyć na zdo­
bycie więcej, niż jednej trzeciej miejsc 
w radzie, o ile tylko pójdą solidarnie i 
przejmą się „interesem żydowstwa”. 
Ten nastrój separatystyczny w stosun­
ku do żydów we wszystkich miastach 
okupacji austrjackiej jest charaktery- 
cznym wielce objawem.

□  Zjazd żydowski. W tych dniach 
cdbył się w Piotrkowie według donie­
sień pism żargonowych zjazd przedsta­
wicieli żydowskich komitetu pomocy z 
powiatów piotrkowskiego i radomskow- 
skiego. Na zjeździe tym poszczególni 
delegaci dawali sprawozdania z dzia­
łalności komitetów pomocy i o położe­
niu ludności żydowskiej w poszczegól­
nych miastach. Oprócz tego radzono 
na zjeździe i o innycs sprawach o 
czem świadczą uchwały przekazane,de­
legatom na ogólny zjazd żydowskich 
komitetów ratunkowych, które odbę­
dzie się w Lublinie 26 b. m. Miano­
wicie na zjeździe tym poruszona ma 
być sprawa stworzenia pisma dla obro­
ny „interesów żydowskich”.

j_j Z Suw ałk donoszą do „Mo­
mentu” : Świeżo ogłoszono rozporzą­
dzenie urzędowe, w którem powiedzia­
ne jest, iż wobec zaszłych kilkakrotnie 
taktów, ie  całe wsi odmówiły dostar­
czenia robotników do robót polnych, 
pomimo żądania urzędowej komisji go­
spodarczej, wsi takie będą karane 
grzywnami, gdyż postępowanie ich wy­
rządza szkodę publiczną.

Urząd paśredaiatwa p n ij
i  Sosioweu

uMca Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
ma zajęcie

dla: kucharek, służących, do wszystkie­
go, oraz potrzebuje dziewcząt do ia 

bryki za granicę.
Wielkiej ilości robotników kopalnia­
nych, do tutejszych kopalń, a miano­

wicie pomocników (szleprów). 
Zarobek dla silnych ludzi ponad 17 
lat rb. 2.50 dla hamowaczy i ciska 

eay rb. 1,70 dziennie. 
Żywność po tanich cenach z magazy­
nów kopalnianych i mieszkanie na ko­

palni.

l i«

ran e
Król. Saskiej Loterji Krajowej 

ew. 800,000 Mk. 
P rm je  800,000  

800 ,000  
200,000 
180,000  
100,000

główne

wygrane

i i

»
i i  

i i

n ią .
Losy 'h» »/» Vs Vi Mć*
Mk, 5  —  10 —  25 —  50— za klasę

C i u i i u i s  M  U m | 6 17 grudni: 1116 r. 

A. Zapf, *IL UW, If 6W 2.

Lekarz-dentysta
ftnnaTeichRer-Luftspinger
Hodrzejowska 41, róg Ko­

ścielnej, II piętro, dom 
p. Frydeckiego.

przyjmuje codziennie od 10 do 1-ej 
i od 3 do 7. W niedzielę i święta 

r d  10 ej do 1-ej. 1629

Królewsko - Saska
Loterja Państwowa

Ciągnienie II klasy 6 i 7 grudnia 1916 r.

110.000^ *  55.000 S W *

w kraju
Poasocaicy do biura, ślusarze maszyno­
wi, stróż, tokarz, parehek do koni, 
cieśle, szwaczki, zecer do drukar­
ni, praczki, dziewczęta do wszstkie- 

go i do dzieci, kusbarki, inżeyaier.

w Sunno Rubli

=20801000 =
K w e n t l .  G ł ó w n e  W y g r a n e

800.000 
500 000
450.000
400.000

Specjalne
300.000
500.000
200.000
150.000
100.000 

Cena losu do II klasy:
—lh±—

10
:łne
thL
25

7. V. ’A
20 50 1CK

ważne do wszystkich klas
V. V* _ v«
50 125 250

Potrzebni są
natychm iast ślusarze obeznani z ro ­
botam i około budowy obrabiarek, 
tokarze oraz wykwililikowany tra ­
ser do robót maszynowych. Zgła­
szać się do fabryki W. F:tzner i 
K. Gam per w Sielcu. 1615-4-1

Kto życzy sobie wykwintną robotę 
kuśnierską!

Niech się zwróci do warsztatu kuśnierskiego 
W. B. Fiszel. Sosnowice Dęraklióaka Nr. 5

1538-1-12

Potrzebny zaraz

chłopak do apteki
w DĄBROWIE, ul. Królowej 

Jadwigi Ni. 15.
Pierwszeństwo mają z a p te k  lu b  

składów.
1323

Potrzebny
wspólnik z kapitałem 10,060 rubli de kaidzo 
korzystnego interesu. Oferty sub. P. B w kan- 
torze .Kurjera*. Będzin 1525-1-1

Skradziono
kozę czarną, lewy bok biała łata z czarnemi 
centkami. Ktoby wiedział o zaginionej proszę za­
wiadomić lub odprowadzić za wynagrodzeniem. 
Będzin Szlachtuzowa Szeibych, 1524-1 1

2 Fortepiany
mało używane, łóżeczko, kozetke, stolik do 
kart oraz różne rzeczy sprzedam. Starososno- 
wiecka 58. 1531-1-1 kekarc-dentysta

A- I n g s t e r
przeprowadził się

u  ulisQ Warszawska Hi 16
d. Pach ter a

Przyjmuje codziennie za wyjątkiem niedziel 
•d 9 i pół de 12 rano i od 2—7 wiecz.

Sprzedam
wóz ulica Fłorjaóska Nr. 21 Nowa—Pogoó.

1630-1-1

Zdolny
kreólarz-kunstruktor poszukuje odpowiedniej 
pracy. Wiadomość: w .Kurjerze* 1521-1-1

Do Średniego Zakłada
Naukowego poszukuje się nauczyciela języka 
niemieckiegó z wyższym wykształceniem. E w en­
tualna ilość godzin 28. Wiadomość w .K urje­
rze". 1610-1-3

M . h l P S G H l T I ,
fiftryks cho inek  I wszystkich arty ułśw pstrzebsych do szewstwa.

Żelazne towary, Import, Eksport,
założona 1870, B E R L I N  N. O. 18, WASSMANNSTR. 28.

Adres telegr.: .Lederauawahl*. Telelo* A leksander Nr. 3055 
Poszukuje na tutejszą okolicę odpowiednich osobistości do przejęcia hlji 
w komis albo na własnv rachunek jak również komiwojażerów, którym 
będzie dostarczona kolekcja próbek. Oferty uprasza p .d  powyższym adresem.

99W illa „SERDEC
Pokoje z całodziennem utrzymaniem od 4 rb. dzienni:.

WKT Pensjonat otwarty cały rok.1478

którzy cierpią na chroniczny k a s z e l ,#  
1 1  O  1  / j  y  f  mogą zupełnie wyleczyć się o ile używają

F M O 8 O I 1 1552

WY S Y Ł K A  
w pole.
Eduard Renz

Dresden A. A nnenstr 33.
Bank Konto: Allg. Dtsch, Credit Anstallł.

m

Po kilku dniach użycia FAGOSOLU, kaszel, zaflegmienia znikają. Leka 
rze zalecają FAGOSOL z dobrym skutkiem przy bronchicie, suchotach 
kokluszu oraz astm ie. FAGOSOL dostać można w aptekach i składach apt.

r * '
t Kupi ą  w i e l k i e  i l ośc i :

Dąbuf jes io n u , o ls z # ,  
s o s n y , o s ik i, top  ulu-

F. MAURYCY MULLER, T a r ta k i ,  L ip s k .  ( L e ip z ig - E u t r i t z s a i i ) .  >50*..1 
' '  - 1  ***J

K U R S Y  B U C H A L T E R Y J N E Fr. SIKORSKIEGO.
w Sosnowcu, ul. Polna 13,

i w Dąbrowie, ul. Kr. Sobieskiego 5,

ooOJo
Przyjmuje zapisy kandydatów aa wykłady dzienne i wie- 
cztraw e do 1 grudnia r. b, włącznie. Zapisy codzienaic 
w Sosnowcu ed 10—1 ej po poł. i od 8 — ,  wieczorem. 
W Dąbrowie w każdej perze dnia. Program  aa miejscu.

T E ł l l

99Zacisze
-  wejSeie ed ul. B ą h l  i ż  s k  i e j. —

Od w torku 21 du poniedziałku 27 listopada.
Nader kegaty i urezmaicoay pregramł

ZA GZRECH MATKI
Piąkay dramat saleaew y w 3 ecąśeiack.

WYRÓB STALI — peuecająea aatura.
SZTUCZNE KWIATY -  aatura w kelerack. 
NIBBEZPI1CZMA ŻONA -  komiczne.
JA K  POCKSON ZOSTAŁ MĘŻEM -  kemedja.

44

Na scenie pod kler. Władysława Beraatewioaa:

„Noc poślubna
farsa w 1 ym akcie W. B.

Pecsątek przedstaw ienia w daie zwykłe e gedz. 6, w sękatą a 
S-ej w niedzieli a 2-ej po poi. Muzyka kaacartaw a.

Muzyka kaacartaw a ściśU zaataaawaaa da okresu.

Redaktor odpowiedzialny JOZEF OSKOLSKL Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA_ ZAGŁĘBIA” uL Dęblińska Nr. 7.
Za pozwolenie* Ommry Niemieck<ej.


